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Wędrujący wiec P. P. S.—lewicy. 
Zwolennicy p. Czumy nigdzie nie m o g l i zagrzać wczoraj miejsca. — 
Nie rnaąc zezwolenia na wiec w Łodzi , chcieli powędrować aż do 

Rudy Pabianickiej. 
Kandydatury P. P. S. do senatu. 

Wczorajszy zjazd wojewódzki. 

W dniu onegdajszym do komisaria­
tu rządu na m. Łódź zgłosiła się delega­
cja stronnictwa P. P. S. — lewica, skła­
dając podanie o pozwolenie na odbycie 
wiecu politycznego w Łodzi w sali kino 
teatru „imperial" przy ulicy Zawadzkiej 
w niedziele dnia 22 stycznia, o godzinie 
9 min. 30 przed południem. Komisariat 
rządu odmówi} zezwolenia, wyjaśniając 
jednocześnie, że organizatorom wiecu 
przysługuje prawo odwołania się od tej 
decyzji do województwa. Z niewiado­
mych przyczyn organizatorzy wiecu do 
województwa się nie zgłosili, a więc nie 
otrzymali zezwolenia. Właściciele kino­
teatru „imperil" dowiedziawszy się o 
tem, zamknęli salę, wywieszając Jedno­
cześnie na drzwiach obwieszczenie, że 
a/lec się nie odbędzie. 

Przewidując, iż zwolennicy P.P.S.— 
lewicy o godzinie 9 min. 30 przed połud 
niem przybędą w większej ilości przed 
gmach kinoteatru „Imperial", komenda 
policji m. Łodzi zarządziła odpowiednie 
pogotowie, które miałoby na celu roz­
proszenie zwolenników PP^.—lewicy, 
w razie gdyby w większej ilości zgroma 
dzUi się w okolicy wymienionego wyżej 
kinoteatru 

Już od wczesnego rana w dniu wcza 
rajszym po ulicy Zawadzkiej 1 Zachod­
NIEJ 

krążyły silno patrole policyjne. 
Mimo to przed godziną 9 rano amatorzy 
wiecu lewicy— P. P. 3. zaczęli groma­
dzić się dokoła gmachu kinoteatru „Im­
perial". Zostali oni rozproszeni, nie dali 
jednak za wygraną. Rozbiwszy się na 
małe grupki, boczmęmj ulicami udali się 
do 

sali angielskiej 
mieszczącej się przy ulicy Al. I Maja 2. 
Zafząd sali znalazł się w sytuacji nader 
kłopotliwej, gdy na skutek wezwania 
jednego z leaderów lewicy P. P. $., p. 
Czumy, zwolennicy tego stronnictwa 
wtargnęli do wnętrza sali usiłując w niej 
odbyć wiec, zakazany przez władze. 

W ślad za n.mi przybyły patrole po­
licyjne, domagając się kategorycznie o 

,V»in Staniewicz we Lwowie 
Weźmie on udział w posiedzeniu 
agrarnej komisji opiniodawczej, 

Warszawa, 22 stycznia. 
(Polska Agencją Telegruficzpa),^ 

Dzisiaj Wieczorem wyjechał do Łwo 
wa p. minister reiorm rolnych prof. iMa 
niewcz w eelu wzięcia udziału w inau-
guracyjnem posiedzeniu komisu op N A ­
dawczej w sprawie uporządkowania sta 
nu prawnego w dziedzinie agrarnej w 
województwach krakowskim, lwów-
skiem, stanisławowskim l tarnopol­
sk im. 

Komisja ma za zadanie opracować 

W dniu wczorajszym odbyła się w sa 
li konferencyjnej O. K. R. w Łodzi kon 
ferencja wojewódzka P. P. S. poświcco 
na spraw ;e akcji wyborczej i ustaleniu 
listy kandydatów do senatu. W konuren 
c." tej wzięli udział delegaci wszystkich 
komitetów miejscowych P. P. S. oraz 
m' M całego województwa łódzkiego. 
Konferencję zagaił przewodniczący O. 
K. D w Łodzi wiceprezydent dr. Wie-
liński omówieniem sytuacji politycznej 
w obecnym okresie przedwyborczym, 
spraw organizacyjnych i kwestji związa 
nych z listą kandydatów P. P. S. do se­
natu. 

Na przewodniczącego konferencji po 
wołano dr. Wielińskiego, który powołał 
n-. sekretarza pp. St. Kowalskiego i Fd 
warda Andrzeiaka. Referaty o sytuacji 
politycznej wygłosił: dr. Wieliński, b. 
p Szczerkowski i prezydent mis ia 

próżnienia salL Wobec tego, iż uparci 
zwolennicy wiecu stawili opór bierny, 
policja zmuszona była 

użyć siły, 
w celu usunięcia ich z sali. 

Powstało zamieszanie. W konsek­
wencji za}śc'a parę osób zostało przez 
policję wylegitymowanych. 

I tym razem jednak zwolennicy wie­
cu nie zaniechali myśli odbycia go. Zno­
wu ulicami Wólczańską, Zawadzką i 
Piotrkowską udali się na Plac Wolności 
gdzie usiłowali rozpocząć obrady wie­
cowe. Zjawiła się 

POLICJA KONNA, 
i rozproszyła tłum. Natenczas wiecujący 
z Placu Wolności udali się do sal) klaso­
wych związków zawodowych przy uli­
cy Narutowicza 50, lecz tu natraf.U na 
nieprzewidzianą przeszkodę, popieważ 
sala zająta Już byta przez zebranie ogól­
ne członków związku spożywczego. Nie 
wzruszeni w swem postanowieniu yflby 
d a wiecu, główni inicjatorzy jego, Czu-
ma i Jankowski rzucili zebranym hasło, 
by udali się wszyscy do lokalu własne­
go P. P. S.««lewicy przy ulicy Kaliskiej 
Nr. 19. 

Ziemiecki, poczem wywiązałaś się oży­
wiona dyskusja. 

W rezultacie uchwalono wysunąć 
następujących kandydatów z wojewódz 
twa łódzkiego. Na plerwszem miejscu b. 
'amatora dr. Stanisława Kopcińskiego, 
ławnika wydziału oświaty 1 kultury ma­
gistratu m. Łodzi, na drugiem miejscu Jó 
zefa Danlelewicza. kierownika klasowe 
go związku robotników I robotnic prze-
m- " łu włókienniczego w Łodzi, na trze-
ciem miejscu p. Gryzła burmistrza m. 
Konstantynowa. Czwarte miejsce zosta 
ło zarezerwowane dla kandydatów 
Niem. soc. partji pracy, piąte miejsce 
dla reprezentanta okręgowego P, P. S. 
w Piotrkowie. Co się tyczy dalszych 
miejsc wśród których jest jeszcze jedno 
dla Niem. soc. partji pracy, to ustalenie 
ich kolejności postanowiono powierzyć 
decyzji okręgowego komitetu robotni­
czego P. P. S. w Łodzi. (p). 

Wezwanie tego usłuchano. Gdy zwo­
lennicy wiecu przybyli do wymienione­
go lokalu, zastali już tam porcję, ktńra 
do wnętrza wpuszczała tylko tych, któ­
rzy wylegitymowali się Iż są faktyczny 
ml członkami P. P. S. lewicy. Okaza­
ło się iż posiadających odnośne legity­
macje jest bardzo mało, wobec czego 
większość zebranych do lokalu dostać 
się nie mogła. 

Doszedłszy do wniosku, że qą terę* 
nie Łodzi wiecu odbyć nie będą mogli 
zwolennicy P.P.S. lewicy z ulicy Ka 
llskiej udali się do Rudy Pabianickiej jęd 
nakże 1 tutaj policja uje dopuściła do od­
bycia wiecu i rozproszyła gromadzą­
cych się. Za stawianie biernego oporu 
policji aresztowani zostali: Stanisław Ro 
lewicz, Marjan Izbicki, Antoni Soków-
sld, Adam Stasiak, Józefa Walisiakowa. 
Osadzano ich w areszcie przy komen­
dzie policji do dyspozycji prokuratora, 

(p.) 

Blok bezpartyjny. 
Wczoraj na terenie całego wojewódz 

twa łódzkiego odbyły się zebrania I wie 
te , urządzone przez bezpartyjny blok 
spółpracy z rządem. Również 1 w Ło 

Odczyt dyr. Alberta Thomas 
o Lidze narodów i „Budowie pokoju". 

War»rawa, 22 stycznia. 
(Polska Ajencja Telegraficzna* 

Bawiący obecnie w Wary TU le dy­
rektor międzynarodowego biura pracy 
w Genewie, p. Albtit Thomas wygłosił 
dzisiaj w auli uniwersytetu warszaw­
skiego odczyt p. t. „hodowanie poko­
ju". Na odczyoi-; tyiM obecni byli mini-

projekt z-arządreń administracyjnych jak J J % Pracy i opieki społecznej dr. ;ur-
l ustawodawczych w dziedzinę! uporząd ikowski. delegat rządu polskiego przy 
towania Istr/eiących w małopolsce sto­
sunków agrarnych. 

Ponadto komsja ta ma zając się spra 

Lidze narodów, minister Sokal, przed 
stawiciele korpusu d -plmiatycznego z 

Albert Thomas wskazai zaufanie dp 
instytucji genewskiej za lej pracę nad u-
tizymaniem pokoju i przypomniał liczne 
etapy prac ugi narodów, p.'>dkr*-lajm 
niektóre z nich, jak protokuł genewski, I 
wniosek polski, prz.jęty pa ostatniem 
wrześniowem posiedzeniu Ligi, 

O godzinie 1 mjn. 15 dyrektor Albert 
Thomas przyMy oył na przeszło godzin 
nej konferencji orzoz prezesa rady mini­
strów marskaH:a Piłsudskiego, poczem 
podejmowana był przez 

dzl na zjeździe powiatowym chłopskim 
zwołanym przez ..Wyzwolenie" w gtna 
(hu rady miejskiej część delegatów o* 
powiedziała sh vo stronie bloku. Zjazd 
wysłał depesze hołdownicze do p. pr©» 
zydenta Rzeczypospolitej i marsznłka 
Piłsudskiego. 

Blok żydowski. 
Przy udziale p. p. Mendelsona i M N U 

berga z „Agudy" oraz rabina Feinera i 
Rusa z .bezpartyjnych" odbyła się 
wspólna konferencja, mająca na celu po­
łączenie tycb dwu ugrupowań. 

W rezultacie osiągnięto pełne poro­
zumienie, na mocy którego „bezpartyj­
ni" przyłączyli się do żydowskiego blo­
ku narodowego w zamian za co „Agu-
da" zobowiązała się poprzeć zamietzo­
nia „bezpartyjnych" na terenie gminy 
żydowskiej, Oj) 

Akcja przedwyborcza 
„Bundu". 

W sali angielskiej przy ulicy Al. 1-go 
Maja 2, odbyło się zebranie ludowe zwo 
lane przez związek chałupników 1 rze­
mieślników żydowskich. W zebrania 
tem brało udział zgórą 1000 osób. Sekre 
tarz związku p. Szymkiewicz złożył 
sprawozdanie ze zjazdu w Warszayfe. 
Ze sprawozdania tego wynika, że żydów 
ski związek chałupników i rzemieślni­
ków liczy w całej Polsce około 10.000 
członków. Następnie wygłosił przomó­
wienie radny m. Warszawy p. ZyberL 

Nowe stronnictwo na Wi* 
leńszczvźnie. 

Agencja Wschodnia donosi z Wilna: 
- p - Jak podaje „Słowo", byli posłowie 
Chałko, Adamowicz, Dubrowik, Bąlman 
i Supiel postanowili w y s t a ć z własną 
lista, jako stronnictwo chłopskie. 

Akcję wyborczą tego nowego stron­
nictwa subsydjuje — wedłmr Słowa" 
— adwokat warszawek! Hofmokl-Ostro-
wski, który wzamian za to wystawiony 
jest na liście kilku okręgów, a m, in. Ll* 
dy i Nowogródka. Sami twórcy nowej 
listv rozmieścili na niej swoje nazwiska, 
kandydu ją^z^^ 

Komuniści ch ńscy 
rozgromili gminy chrześcijańskie. 

Paryż, 22 stycznia. 
Jak donosi „Matiu", msgr. Degue 

briant otrzymał depeszę z Hcnkongu 
msgr. Derayssac, biskupa I wikariusza 
apostolskiego w Swatou zawiadamiają­
cą, że w całym szeregu miejscowości 
chińskich komuniści całkowicie rozgro­
mili miejscowe gminy chrześcijąnński. 

Tysiące u,,bodźców chrześcijan, a 
między nimi misjonarze, którym udało 
się z trudem uratować życie, potrzebują 
obecnie nagłej pomocy w ciężkjem poło 
żeniu, w jakiem się zn-Jdują. 

francuskim Urociie ua francuskiego p. Laroehe. 

Goto opuścił |uz Moskwę. 
Moskwa, 32 stycznia. 

(PoUka Agencja Telecraflezna) 
Po jednomiesięcznym pobycie pa t o 

ambasadora rytorjum Z. S. R. R. odjechał Goto z 
wrotem do Japonji. Odjeżdżającego do* iimbasadoreni 

wair-i ?p sza 1 Orawy, gdzie dotychczas . c z e l e - wy^pi urzędnicy nu isterstwa spr. | <j godś!!Y wieczorem w call h'»telu'stoinego gościa japońskiego żegnali n§ 
$tąn prawny bardzo zbliżony do 'zagranicznych i pracy oraz liczna publi-;Europejskiego odbył się na cześć goś- dworcu: Karachan, ambasador japoński Ist 

pai,.-: c/.yzny. Regulułe go b')vy cni prze 
stryjife ustawodawstwo węgierskie z 1S 
wieku. 

czność 
W pięknym odczycie, wygłoszonym 

* wielkim talentem orutorskirn dvn.it tor 

cia bankiet wydani przcz towarzystw o jTnnaka, poseł Rzeczypospolitej Patek, 
badań zagadnień międzynarodowych i!radca ambasady niemieckiej tillaer, »-
towarzystwo przyjaciół Ligi narodów, i raz szereg innych osobistości. 

http://dvn.it
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Najpiękniejsze sceny w kolorach naturalnych. 
Ilustracja muzyczna pod batutą A Czudnowsklego 

Samobójstwo bezrobotnego szofera. 
W obawie przed eksm'sją wpakował sob e kulę w serce. 

Z Warszawy donoszą : 
W sali bilardowej cukierni Komorów 

skiego przy ulicv Nowy Świat 26 usły­
szeli wczoraj goście o godz. 9 wiecz. 

buk dwóch strzałów, 
dochodzący z wygódki. Niezwłocznie po 
pędzono w tę stronę. Gdy pierwsi dopad 
K do wygódki, drzwi otworzyły się z 
trzaskiem i ukazał się w nich młody 
człowiek, trzymającej w jednej ręce re­
wolwer małego kalibru, a w drugiej 

kapelusz przestrzelony 
w dwóch miejscach. Twarz tego czło­
wieka wykrzywiona była strasznym 
grymasem zdenerwowania, z czołu pot 
ściekał obficie. 

Sprawca strzałów zbiegł ze schodów 
do cukierni na parterze, następnie wy­
skoczył na ulicę i wbiegł do bramy te­
go! domu. Za nim biegł 

tłum gości z bilardu. 
W bramie młody człowiek rozp'ął 

palto I marynarkę, skierował -rewolwer 
ku lewej piersi i nim ktokolwiek zdołał 
mu przeszkodzić, strzelił sobie 

w okolice serca. 
0 wypadku zawiadomiono posterun­

kowego policji i zaalarmowano poguo-
wle. Policjant przybył i z ręki despera­
ta wyjął mały rewolwet kal. 5. 

lazła się sostrzenlca samobójcy. Wyja­
śniła ona, iż desperatem jest 

Edward Roth 
zamieszkały przy ulicy Cichej Nr. S z 
zawodu szofer, pozostający obecnie bez 
pracy. 

Roth był ongiś człowiekiem zamoż­
nym. Posadał własną taksówkę. Sprze­
dał ją potem ze stratą i poszedł na po­
sadę. W czas !e wielkich mrozów zazię 
bił się silnie i 

długo chorował. 
Choroba zniszczyła jego skromne 

środjd materjalne. Zadłużył się. Właści­

ciel domu. któremu °oth nie płacił za 
m eszkanie — oddał sprawę do sądu 1 
uzyskał 

wyrok eksm'syjny. 
Eksmisja wyznaczona była na dni 

najbliższe. Roth chodził zgnębiony I no 
ślł Się z myśl? samobójstwa. 

W wygódce cukierni Komorowskie 
go strzelał dwa razy do kapelusza, 

aby wypróbować rewolwer, 
z którego przedtem n!e strzelał. 

Lekarz pogotowia po nałożeniu pro­
wizorycznego opatrunku, przewiózł sa­
mobójcę do szp tala św. Rocha. 

laMMmaatat*! 

Usiłował zastrzelę kob;etę, 
która opuściła co i rre che ała wrócić. 

Nim przybyła karetka w bramie zna 
Przy ulicy Napiórkowskiego 55 za­

mieszkuje emerytowany urzędnik. Se­
weryn Weis, który od dłuższego czasu 
żył w wolnym związku z niejaką Geno­
wefą Grudzińską. Niedawno pomiędzy 
kochankami doszło do nieporozumienia, 
naskutek którego Grudzińska postano­
wiła opuścić Weisa. 

Rocznica powstania styczniowego 
uroczyście była święcona w całym kraju. 

Warszawa, 22 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś po połudmu odbyła &ię u sali 
Filharmonii uioczjsla akademia, zor^a-
iizov.'ai a ;\ zez Ligę mocarst tfdwogó 
.•ozwt.jj Polski, a poświecona ws^omnic 
nm'powstania styczmowytip I8c3 roku 
jaku w f»f rocznic;; tego powstania 

Z o*a/ji tej rocznicy urocz vstc ob­
chody t K i b y ł y si©> w szeiegu miast. 

Kraków. 22 sUcznia. 
(Poiska Agencja l slegraficzna) 

W dn.u dzisiejszym o godzip.e 12 w 
południe z okazji rocznicy powstania 
styczniowego odbyła się na r y i i r : u kra­
kowskim uroczysta zmiana warty, po­
czem z pod odwachu pod dom powstań­
ców uformował się pochód, na czele któ 
rego kroczyli oficerowie, przedstawicie­
le magistratu, władz szkolnych i innych 
instytucji. 

W domu powstańców zebrali się u-
czestnicy powstania, do których prze 

Lwów, 22 stycznia. 
iPołska Attcncia I e b m t l c z n a ) 

Z okazji rocznicy powstania stycz­
niowego odbyło się dzisiaj o god :inie 9 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele 
Jezuitów, na które przybyli: inspektot 
armji gen. Norwid-Neugebauer. dowód-

Postanowicnie swe wprowadziła w 
czyn, udając się do rod'iców swych, za­
mieszkałych również przy ulicy Napiór­
kowskiego. Nastąpiło to podczas nieo-
b cności Weisa. Gdy. wróciwszv do 
domu, dowiedział się od sąsiadów, 
kochanka znajduje sic w mieszkaniu 
dzlców, udał się tam natychmiast I, za­
stawszy Genowefę Gruddńską sama. 
jął błagać ją by do niego wróciła. Gru 
d'Ińska bvła jednakże niewzruszona 
Wówczas Weis wydobvł rewolwer I o-
świaderył kochance, że zastrzeli lą. -
śli do niego nie powróci. Był do naj­
wyższego stopnia zdenerwowany, tak, 
że przerażona Grud7ińska pewna była. 
że istotnie swój zamiar szaleńczv WV-
kona. S-maca «=tała się t raHcna Lecz 
oto w tej samej chwili, gdv Weis ze sło­
wami: „Zabiję clę" — wymier 
wolwer przeciwko Oruddńskiej. do po­
koju wszedł lej brat. Zor'" '- 1 -"" 1 , v szy 
się natychmiast w sytuacji, pragnąc ra-

mówił geneuW Wróblewski, a w imieniu sta wici ele władz raństwowych i l icna 

ca Ó. K."gen:Sikorski. "wice-WOJEWODA;£wąĆ siostrę, od niechybnej Jmlercl , 
Grązlewicu, komisarz rządu Strzelecki, 
naczelnicy władz, uczestnicy powstania 
z 63 roku i liczna pubMcmość. Po nabo­
żeństwie odbyła się defilada odd'iałów 
wojskowych przed generalicją i pow­
stańcami. PO popołudniu na cmentarzu 
łyczakowskim złożono wieńce na gro­
bie powstańców. 

Katowice, 22 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z okazji rocznicy powstania stycz­
niowego odbyło się dzisiaj W ko ci .le 
katedralnym urocystc nabożeństwo, 
odprawione przez kapelana wojskowe, 
go. W nabożeństwie wzięli udział pr'cd 

miasta wi%e-prezydcnt Sznajder pubiicznpść. 

skoczył ku Weisowi, chwycił go ra rę­
kę 1 skierował ją ku dołowi. W teł->e 
chwili padł strzał. Kula utkwiła w po­
dłodze. Obezwładniwszy nast-~nłe Wei­
sa rozbroił go I polecił siostrze wezwać 
policję. Weis został aresztowany za u-
siłowan* 7AB^Mwo I ca^-ony w are­
szcie przy komendzie policji m. Ło­
dzi, (p) 

C Y R I C 

Za sł zbew arm i po's ' r ej 
lekarz litewski skazany na 8 lat 

w i ę 7 lenia. 
Kowno, 22 styemfa. 

(Agencja v\ schodnia) 
Przed sądem wojennym ukończył słę 

proces lekarza Hryniewicza, oskarżone­
go o to. Iż w czasie wojny z Polska w 
roku 1921 pełnił obowiązki lckar a w 
armji polskiej, będąc obywatelem litew­
skim. 

Dr. Grynicwlcz wrócił następnie na 
Litwę I oddał się praktyce prywatnej. 
Ponieważ, wiadomość o tem. że dr. Gr"-
ncwicz służył w armji po'skiej, dos/ła 
do władz, został on uwięziony i stawio­
ny przed sad wojenny. 

Sąd. u nająć winę dr. Grynlcwlca 
za dowiedzioną, ska ał o na 8 lat cięż­
kiego więzienia. 

Dvźurv aptek. 
Dziś dyżurują apteki: M Lipca (Plótł 

kowska 193) E. Millera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (Konstanty­
nowska 15). A. Perelmana (Ccgieln.ana 
64). H. Niewiarowsk ego (Aleksatid-^w-
ska 37). S. Jankelewicza (Stary Rynek 
Nr. 9). (bip.) 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, w ponied iałek, po raz 10-ty 

„Tajfun" dla związków zawodowych. 
Pozostałe bilety mogą być nabywane 
od 10 r. w cukierni Gostomskiego. Naj­
bliższe powtórzenie „Tajfuna" dane bę­
dzie dopiero w sobotę o godz. 4 po po­
łudniu. 

Jutro, we wtorek, oraz w dalszym 
ciągu w środę i czwartek świeżo wy­
stawiona wesoła komedjo - satyra K. 
Wroczyńskiego „Aby żyć". Ceny po­
pularne. 

W piątek raz jeszcze przed zejściem 
na długi czas z afisza „Kredowe koło". 
Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś „Radość kochania". 
Jutro, oraz w dalszym ciągu w śrotH 

i w czwartek ostatnie trzy przedstawie­
nia „Śniegu" Przybyszewskiego. Ceny 
zniżone. 

W piątek wznowienie „Sonaty Kreu-
tzerowskicj". Bilety od dziś w cukierni 
Gostomskiego. 

Dzi6, 8.15 wtccE. 
Gościnne występy halucynatora I takim 

ProŁ 
W Kalkucie 

Pozatem znakomity program. 
BEN-A LI 

U l Al. K o ś ć u s z k i 7 3 . I H 
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S T Y C Z E Ń 

Poniedziałek 

Prifc Zaślubiny N. M. P. 
Jutro: Tymoteusza B. M. 

Wschód słońca o g. 7.30 
Zachód słońca o fi. 4.05 
Wschód ks. o K- 8-23 
Zachód ka. o fi 4,33 
Długość dnia: 8.2S 
Przybyło dnia: 00.47 

Król alfonsów łódzhich, „Skrofuła", 
został wczoraj aresztowany na Chojnach. 

Schroniska dla bezdomne! 
służby 

za?oży magistrat m. Lodzi. 
Onegdaj odb\ ło się pod przewodnic­

twem ławnika Purtala posied'enie dele­
gacji wydziału opieki społecznej maci-
stratu m. Łodzi na którem ukonstytuo­
wane zostały dwie komisje. Pierwszej 
z nieb t. zw. gospodarczej powierzono 
opracowanie budżetu, sprawę wyzna­
czenia subsydiów dla osób prywato vch 
i instytucji społecznych, oraz sprawy 
bieżące. Druuiei komisji zaś powierzo­
no nadzór nad dMećmi znakjujaccmi się 
pod opieką osób prywatnych I instytucji 
miejskich. 

Po ukonstytuowaniu się powyższych 
komisji zełoszono cały szereg wnios­
ków. M. in wpłynęły wnioski abv ma­
gistrat utworzył przytułek, dla bezdom­
nej służby domowej i rozszerzył działał 
«ość schroniska dla niemowląt, przy-
czem wnioskodawca c'oma<ra się utwo­
rzenia tamże oddziału d'a niemowląt ży­
dowskich. Po dmższej dvskus.il powyż­
sze wnioski postanowiono nrze.*!ać ko­
misji gospodarczej do zaopiniowania i 
zatwierdzenia. Po komisu" tej od słane 
zostały również podania poszczególnych 
instytucji społecznych o udzielenie im 
subsydjÓw. (p) 

Niemcy tworzą własny dom 
Ma t o być m o n u m ^ ^ n a budowla 

w Lodil. 
Jak sie dowiadujemy, rtlemcy łód'cy 

postanowili wybudować wielki dom. ja­
ko miejsce zebrań obywateli niemiec­
kich. 

Dom ten ma posiadać sale teatralne, 
koncertowe, biblioteki, odcytowe sale 
I do zabaw 1 ma być łączniki m wszyst­
kich niemców zamieszkałych na terenie 
b. Kongresówki. 

Celem zrealizowania tego planu 7 o - \ 
staje utworzone towarzystwo akcyjne 
budowlane i przy pomocy zebranych u-
działów ma stanąć monumentalna bu­
dowla, której warunki mają być omówio 
oe już w bieżącym tygodniu, (b) 

Straszny wv> a ek tram-
wa owv. 

Kobieta wpadła pod wagon. 
Onegdai wieczorem przechodnie uli­

cy Konstantynowskiej wprost domu Nr. 
X2 byli świadkami strasznej sceny. 

Pod przejeżdżający tramwaj linji 3 
wpadła przechodząca ulicą kobieta i nim 
Tiotorowy zdołał wagoni zatrzymać roz-, 
legły się straszne krzyki ' I koła1 przeje­
chały „ni eszcze/śl i wą*., , , , w 

Wspólnemi siłami podniesiono wa-
Itpn I wyciągnięto strasznie, pokaleczo­
ną, kobietę, którą w stanie b?'nadzia­
nym odwiozła karetka wojskowa do 
szpitala Poznańskich. <b) 

• 

Ulicę „Starosty Remisze w-
skje^o4* 

mleć będzie m. Tuszyn. 
•Rada .miejska m. Tuszyna biorąc pod 

awagę. że z inicjatywy b. starosty An-
oniego "Remiszewskiego, wybudowano-
rzeźnia i łaźnię w t m mieście, postano­
wiła celem .uczczenia p. Remiszewskie­
go przemianować ul Sieradzką na ulicę 
starosty Remiszewskiego. 

Referat kuMuralnj-ośwa-
| O W V 

na piwlat łćdzkl. 
Wydział powir/owy postanowił ro-

erilsać konkurs na' stanowisko referenta 
Kulioralno-ośwatowego na powiat łód* 
Id.' • 

Od dłuższego czasu na bruku łódz­
kim grasował sutener. nożowiec i zło­
dziej, 28-l<tni Stanisław Jackowski zna­
ny pod pseudonimem ..Skrofuła" ze 
względu na chorobę, na która ci rn'ał 
chronicznie. Osobnik ten miał za sobu 
przeszłość obfitującą w występki, za 
które niejednokrotnie odsiadywał karę 
więzienia. 

W lipcu 1927 r. został zwolniony z 
więzienia, gdzie odsiadywał karę za je­
dną ze swych licznych kradzieży. Za­
mieszkał u krewnych swych przy ulicy 
Leszno 30 i, będąc narazie bez pracy, 
chwycił się niemniej intratnego proce­
deru., a mianowicie sutenerstwa. Prze-
dewszystkiem zdobył sobie kochankę w 
osobie niejakiej Michaliny Bednik. pro­
stytutki, zamieszkałej w domu schad :ck 
niejakiego Gąsiora przy ulicy Piotr­
kowskiej 178. Wszystkie zarobione 

nierządem pieniądze musiała nieszczęś­
liwa kohHa oddawać swemu „opieku­
nowi", który w razie oporu erozlł lej 
aol JUK Groźba ta skutkowała, gdyż 
Bednikówna znała dobrze Jackowskie­
go i wiedziała, że niema z nim żartów. 
Wobec tego. że ..Skrofuła" był nałogo­
wym alkoholikiem i karciarzem zarob­
ki Bednikówny nie wystarczały mu ua 
krycie kosztów, związanych z zasooko-
ieniem wysfęnnych nałotrów. Zaczął 
tedy zniewalać do oddawania pieniędzy 
inne kobiety,;utrzymujące się z nierzą­
du. Teroryzowane przez „Skrofulę" 
płaciły mu haracz, a gdy która stawiła 
mu opór 

bił ją okrutnie, 
a często też kłuł nożem. Znany by? na 
terenie 7-go i 4-go komisariatów policji, 
jako niebezpieczny awanturnik. 

Akcja podwyżkowa piekarzy. 
ZąJa ą om 40 proc. podwyżki i przestrzegania 

8 gr d*. dnia pracy. 
Wczoraj odbyło się w sali O. K. Z. Z. 

przy ul.cy Narutowicza .SU walne zebra 
nie pracowników p ckarskich na którem 
m. in. omawiano rozpoczętą akcję pod­
wyżkową. Jako referent wystąp ł kie­
rownik związku p. Zaleski, składając 
sprawozdanie z przebiegu dotychczaso 
wego akcji. 

Majsirow :e piekarscy zdecydowali 
się przyznać pracownikom tylko 10 proc 
podwyżki. Zdan,ęm referenta należy 
bezwzględnie tę podwyżkę odrzucić, 
ponieważ nawet żądane przez pracowni 
ków 40 proc. w drobnej zaledwie części 
wyrównuą place pracowników piekar-
skch tąk bardzo zmniejszone wskutek 
ustaw czutego wzrostu drożyzny, w cią­
gu całego roku ubiegłego, kiedy nie o-
trzymywałi żaJnych ,JOC!wyżek. Dalej 
referent wskazał że pracownicy plakar 
Scy wykwalifikowani w Warszawie za­
rąb a ją przy śeśle przestrzeganym 8-
godzinnym dniu pracy 107 zł. 82 gr. ty­
godniowo, podczas gdy tacy sami pra­
cownicy w Łodzi zarabiają zaledwie 60 
zł. tygodn.owo przv 12-godzinnym dniu 
pracy. Zdan em referenta, w nna być 
wszczęta ,'aknajbardziej energiczna wal 
ka o przestrzeganie 8-goizinnego dnia 
pracy, a to z tego względu że zarówno 
w Łodzi, jak i w okolicy znajduje się 

mnóstwo bezrobotnych pracowników 
piekarskch. którzy winni być zatrudnię 
ni w piekarniach stanowiąc drugą zmia­
nę. 

Referat p. Zaleskiego wywołał bar­
dzo burzliwą dyskusję, w czasie której 
poszczególni mówcy domagali się wal­
ki o osiągnięcie pełnych 40 proc. pod­
wyżki, przyczem w imieniu zgromadzo­
nych złożyli przyrzeczenie 

, przystąpienia do strejko 
o ile będzie on przez zarząd związku 
proklamowany. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono po­
zostaw ć zarządowi związku wolną rę­
kę co do dalszej akcji z tem jednak, ze 
przedewszystklem zwróci się-do inspek­
tora pracy z prośbą o zwołanie konfe­
rencji przedstawicieli pracowników pie 
karskich i.pracodawców. Następnie o-
mawiano sprawę afery mięsnej w Łod.d, 
której ujawn'en'e przez władze dopro­
wadziło do osadzenia w więzieniu 4 hur 
towników. . 

Po dłuższej dyskusji zgromadzeni u-
chwallli wystąpić do władz miejsco­
wych z żądatrem pociągania do jaknaj-
surowszej odpowiedzialności karnej 
tych wszystkich, którzy uprawiają lich 
• w żywnościową (p.) 

Prostytutki odczuwały pamczny 
wprost lęk przed „Skrofuła". Ulubio­
nym terenem działania była ulica An­
drzeja pomiędzy Zakątną a Wólczańską. 

Przed kilku dniami doszło do ostrej 
scysji pomiędzy Jackowskim a jedną z 
początkujących ulicznic, która kategon 
cznie odmówiła mu oddania zarobionych 
smutnym procederem pieniędzy. Roz­
juszony oporem tym sutener rzucił siv 
na dziewczynę 1 poranił Ją ciężko no­
żem, poczem zbiegł. Nieprzytomna, bro 
cząc krwią odwieziona została do szpi­
tala* gdzie walczy ze śmiercią. Po zaj­
ściu tym 4-ta brygada policji śledczej po 
stanowiła zlikwidować zbrodniczą dzia­
łalność Jackowskiego i wdrożyła za 
zbiegłym poszukiwania. W dniu wczo­
rajszym w godzinach wieczorowych w 
jednej z melin złodziejskich na Chojnach 
znaleziono „Skrofulę" raczącego sic 
wódką w towarzystwie. Na widok wkra 
czających funkcjonariuszy - policji rzucił 
się zrazu do ucieczki, widząc jednak, żc 
jest to niemożliwe, sięgnął do kieszeni, 
usiłując 

wydobyć" brod. 
Został jednak w porę obezwładniony i 
rozbrojony. Skutego w kajdany odwie­
ziono taksówka do urzędu śledczego, 
gdzie po dochodzeniu przedwst^nem 
został osadzony w areszcie do dyspozy* 
cji sędziego śledczego. 

W ten sposób dzięki energjl policji 
śledczej, położono kres grasowaniu stra 
szłiwego sutenera. zwanego powszech­
nie „Królem alfonsów", uchodzącego za 
..wyrocznię" w sprawach zatargu nornic 
dzy alfonsami, (p) 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 
11.40— ł2.00 — Komunikaty PAT-a. 

12.00—13.00 — Sygnał czasu, hejnał z; 
wieży marjacklej w Krakowie oraz nad> 
program. 14.40—15.00 — Komunikaty 
PAT-a. 16.40-17.05 — Odczyt p. Ł „O-
śwlata i kultura w wojsku". 17.05—17.20 
— Komunikaty PAT-a. 17.45—18.15 — 
Program dla młodzieży. 18.15—18.55 -+ 
Transmisja muzyki tanecznej. 15.55— 
19.05 — Komunikaty PAT-a. 19.05— 
19.15 — Komunikat rolniczy. 19;3S~» 
20.00 — Lekcja francuskiego. 20.30, — 
Koncert wieczorny. W przerwie biuk>; 

tyn „Messager Pplonais" w języku fran­
cuskim. 22.00—22.05 — Sygnał czasu. 
22.05—22.20— Komun. PAT-a. 22.20— 
22.30 — Komunikat policyjny, sportowy 
oraz nadprogram. 22.30—22.45 — i •> 
munikaty PAT-a. 
PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH 

Beriln fala 433.9 nu 
15.30 — Program dla pań. 16.00 -

'Odczyt: Kształcenie głosu. 16.30 — Pro 
gram dla młodzieży. 17.0O—18.00 — 
Produkcje kapeli Roosz. 18.20 •—Szko­
łą Bredowa: Kryzys muzyki. 19.10 — 
Zagadnienia prawnicze. 19.45 — Od­
czyt: Poglądy współczesne. 20.ł0 — 
„Die Tanzgraefin" — operetka w 3 ak-

itach. Wiadomości. Biuletyn raetcorolo-
|giczny. Sygnał czasu. Sport 22.30— 
24JO — Muzyka taneczna. 

Wiedeń fala 517.2 m. 
11.00 — Koncert popołudniowy. 16.00 

j — Kohcert popołudniowy. 17.00 — Pro 
gram dla młodzieży 18.00 — Odczyt: 
Udział Austrji w olmipjade.it zimowej w 

jSL Moritz. 18.55 — Odczyt: Strata e-
nergji przy mówieniu i przy muzyce. 
19.30 — Transmisja z sali koncertowe 
Musikyereinu. 

Lotera fantowa na LOPP 
Zarząd kola Ligi obrony powietrznej 

państwa w Radogoszczu, chcąc przyspo ; 

rzyć funduszów dla ufundowania cywit 
nej szkoły, pilotów w Łodzi zainicjoiio-
wal urządzenie loterji fantowej, której 
termin ciągnienia został wyznaczony 
na dz'eń 31 grudnia 1928 roku. Jednak, 
wobec nierpzsprzedania wszystkich io-' 
sów. term n ciągnienia został odroczony 
do dnia 30;czerwca.r. b. W każdej ro­
dzinie wiuicu sie znaleść los na L..O. P-
P. 

http://dvskus.il
http://olmipjade.it
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Najpotworniejszy wróg ludzKcści 
O pochodzeniu i sposobach walki z rakiem wiemy bardzo mało. 

Jedną z najstraszniejszych plag, 'ra- W późniejszych okresach, guz ten i o z 
(ljących ludzkość od niepamiętnych cza- pada s/ę, dając nieraz iluzję poprawy, bo 
sów, obok syfilisu i gruźlicy, jest bez- objawy uciskowe wówczas ustępują, two 
wątpienia rak, budzący grozę nie tylko rżąc głębokie owrzodzenia w chorej tk ;n 
i] chorego, lecz i wśród otoczenia. jce. 

O ile w leczeniu syfilisu i gruźlicy me I Rak jest chorobą ludzi starszych, u 
dycyna w ostatnich dziesiątkach lat zro- których najczęściej występuje pomiędzy 
biła kolosalne postępy, umożliwiające ! 40—50 rokiem życia, choć nierzadkie są 
skuteczną walkę z temi chorobami, o tyle [wypadki raka i u osób młodocianych. 

sprawie zwalczania raka jesteśmy je­
szcze w powijakach. Nie bacząc aa po-
Użne prace i koszta, nie zważając na spe 
cjalae Instytuty dla zwalczania raka, do 
dziś dnia nie tylko nie mamy radykalnego 

Tak nprzkł. opisane są wypadki raka u 
18—20-lctnich młodych ludzi, a lawet u 
11-toletniego dziecka. 

Kobiety zapadają na raka częściej 
niż mężczyźni w stosunku 6:4. U kobiet 

: rodka, lecz n i e z n a m y n a w e t p r z y c z y n y umiejscawia się rak najczęściej w orga-
;.) wstawania tej choroby, a o zapobiega 
niu — mowy nawet niema, 

Tafmnics raka. 
Co do przyczyny tworzenia się raka, 

to istnieje cały szereg hypotez i tcorji, u-
siłujących objaśnić źródło tego cierpienia 
lecz już sama ich ilość świadczy najwy-
mownicj o tem, że sprawa ta nie została 
oflzeze dotychczas należycie wyświetlo-

Poslarajmy się zatem wyjaśnić istotę 
tej choroby; zapoznajmy eię Z teorjami 
powstawania raka i Z nowoczesnem le-
czeniem lego cierpienia. 

Otóż rak (carcinoma) należy do gru­
py, tak zwanych, nowotworów złośli­
wych, w odróżnieniu od nowotworów do 
hrotliwych. Złośliwość raku wyraża się 
S '.ybkim wzrootem i wyniszczeniem całe-
:> organizmu, prowadzącym w końcu, 
! ;imo wszelkich zabiegów, do śmierci. 
Nawet racl',icalne usunięcie nie likwiduje !nie należy to rozumineć w ten sposób, 
«,urawy, albowiem złośliwy nowotwór da że w organizmie nuszym pozostać tnójfą 
jc zazwyczaj recydywy i przerzuty -lo in-;komórki embrionalne, Które po kilku-
nyca organów. Dobrotliwy zaś nowotwór (dziesięciu nawet latach pod wpływem 
rośnie wolno, nie niszczy organizmu, a po jakiegoś bodźca, nagle szybko rozmna-
usuniąclu — nie recydywuje, jak napizkł. żać się zaczynają, tak jak to się dzieje 
włókniak, lub thiszczak (fibroma, lipoma|w normalnein życiu cmbrjonalncm; w 
etc) . I rezultacie zaś tak szybkiego wzrostu, 

Rak jest zbudowany z atypowych ko- powstaje złośliwy nowotwór. Zresztą 

nach płciowych (macica) lub na pier 
siach, a u mężczyzn przeważnie \' prze 
wodzie pokarmowym (żołądek, kiszka 
stolcowa, wątroba e t c ) . 

Przebieg tego cierpienia bywa roz­
maity w zależności od lokalizacji i od w e 
ku chorego, Naogół trwa ta choroba' me 
dłużej niż kilka lat, często jednak pro­
wadzi rfik już znacznie prędzej do tragi­
cznego finału. 

Tm feerie. 
Powody powstawania raka są, mimo 

kolosalnych prac w tym kierunku, zu­
pełnie jeszcze nieznane. Istnieje sały 
szereg hypotez i teorji, starających się 
wyjaśnić przyczynę tworzenia się raka, 
z których najważniejsze są następujące: 

1) Tcorja cmbrjonalna (Cohuheima), 
która głosi, iż rak powstaje wskutek pc-

niach żółciowych, nerkowych i oę.:he-
rzowych, d) rak w płucach u metalow­
ców i robotników w fabrykach tytonio­
wych, e) rak żołądka u osób, cierpią­
cych przez długie lata na katar -oładka, 
f) rak macicy i piersi u kobiet. które 
wielokrotnie rodziły i karmiły, s/resz­
cie g) słynny rak roentgenowski, pow­
stający u lekarzy i personelu pomocni­
czego, wskutek długoletniego drażnię-

to mimo wielu usilnych badań w tyn 
kierunku, nie stwierdzono tego z całko­
witą pewnością. A to, żc się spotyka po 
kilka wypadków w jednej rodzinie, nic 
dowodzi jeszcze dziedziczności tego cicr 
pienia; zjawisko to da się. objaśnić wogó 
lc częstością raka, wobec czego może 
się zdarzyć po kilka wypadków w rodzi 
nie, zwłaszcza dość licznej. Fakt len 
można również wytłómaczyć pewną dys 

która się za-nia promieniami Roentgena nicosłonie- jpozycją do tej choroby, 
tyci), specjalnemi Mytami ołowianem!. I przeczyć me da. 
części ciała 

3) Teorja pasorzytnicza twierdzi, że 
rak jest chorobą zakaźną, powstającą 
wskutek wtargnięcia do organizmu nie­
znanych nam bliżej zarazków. Jako do­
wody, przytaczają zwolennicy infek­
cyjnej teorji takie fakty, jak endemje ra 
ka, lub też raka w małżeństwie u męża 
i '/.OWY (Cancer a denx). 

Zwolennikami tej teorp są niemieccy 
badacze, Blumcnthal i Sticker, francuzi 
_ Moreau i Peyton Rous, a największe 
zasługi dla tei teorji położyli angielscy 
uczeni Gey i Barnard, którym udało się 
sztucznie przeszczepić raka ze zwie­
rząt chorych na odrowe. 

Mimo to, tcorja ta nie ma ścisłego 
poparcia naukowego! 

Hipoteza astronomiczna. 
Oprócz tych najgłówniejszych 3 rch 

teorji, mamy jeszcze do zanotowania 
hypotezę astronomiczną, której przed­
stawicielem jest amerykanin Charles 

wnej aberracji komórek nabłonkowych I Nordman. Według tej teorji, rak pow 
w ich embrionalnym rozwoju. Praktycz-

mórek tkanki nabłonkowej. Komórki te 
powstają z normalnych, wskutek ich de­
generacji rakowatej. Niema prawie orga­
nu w ustroju naszym; gdzieby sią rak usa 
dowić nie mógł. A nadomiar złego, z pier 
wolnego ogniska wysyła on, drogą na­
czyń chłonnych (limfalycznych) swa ra­
kowate komórki do innych organów, 
lidzie tworzą one, jakby ekspozyturę sta­
rego raka, tak, że usunięcie pierwotnego 
ogniska, najczęściej nie usuwa choroby, 
gdyż dzięki tym przerzutom, tworzą się 
nowe ogniska (metastazy), przed któremi 
niepodobna się zabezpieczyć. 

Rak wydziela ze siebie substancje lok 
syczne (jady), które zatruwają organizm, 
nadając specjalny wyraz twarzy choremu 
(cachexia), prowadząc do zupełnego wy­
cieńczenia i wreszcie do śmierci. 

Kształt raka bywa płasko-guzowaty, 
lub kalafiorowaty. lub galaretowaty. 

komórki rakowate kształtem rwym 1 
zdolnością szybkiego wzrostu, przypo­
minają w zupełności normalne komórki 
embrionalne. 

2) Teorja stałych podrażnień poda­
je, iż ciągłe podrażnienia natury che­
micznej, mechanicznej, bądź termicznej, 
lub stałe urazy (traumy) w szerokient, 
znaczeniu tego słowa, (ucisk, 

staje wskutek kolosalnej nklywńbści pro 
mieni z gwiazd, których siła przenikania 
jest 150 razy większą od promieni Roenl 
gena, a działając przez długi szereg lat 
na organizmy ludzkie, mogą wywołać li 
osób predysponowanych —• raka, tak sa 
mo jak promieniami Roentgenn, może­
my sztucznie sprowokoWai tworzenie 
się tego nowotworu. 

Ciekawą też jest hypoteza powsta­
wania raka wskutek nadmiernego uży­
wania mięsa. Jest zresztą rzeczą ogólV 
nie znaną, źe chorzy na raka czują nie­
przezwyciężony wprost wstręt do mięs­
nych potraw, Pozatem zrobiono ciekawe 
spostrzeżenia, że u ludów pierwotnych, 
wśród indjan i murzynów, zamieszkują­
cych Wyspy Hawajskie, Peru, Afryko i 

nader rzad : n . . a r . v I d-r rak jest zjawiskiem 
kiem. (Referat D-ra V 
mo powiedzieć można i o naszych chło 

etc.) wywołać mogą rakowatą d o c i e r a k ; ^ f D Hoffmana) To sa-
cję normalnych komórek nabłonkowych „ , . \ _ *TL* 1 i 

Jako dowody, służą tej teorji nastę-
pujące przykłady: a) częstość raka w I *Cf' S f T W ^ "^S ?

 u ^ 
normalnych krzywiznach i zwężeniach | *?J*§FTL? Ć ! 1 • 8 ^ ! , « ° 
kanału pokarmowego i moczowego, na­
rażonych, z racji swej budowy anatomi­
cznej, na silniejsze tarcie zawartą w 
nich treścią, b) rak dolnej wargi u pala­
czy fajek, wskutek długoletniego ucisku 
jednego miejsca przez fajkę, c) rak dróg 
żółciowych i moczowych prsy kamie-

mniej się widzi wypadków raka, niż u 
ludności miejskiej, konsumującej mięso 
w nadmiernej ilości. 

Co się tyczy rzekomej dziedzicznoś­
ci raka, o której tyle rozprawiają laicy, 

Dyspozycję do raka, objaśniają nie­
którzy autorzy wadliwą .przemianą ma-
terji, zwłaszcza brakiem siarki w ustro­
ju. Dyspozycję zaś ludzi starszych do ra 
ka tłómaczy Tliicrsch starczą inyolu-
cją tranki łącznej, która występuje wów 
czas, kiedy siły żywotne komórek na­
błonkowych są jeszcze zachowane, a 
przerost tych komórek prowadzi w i-.on 
sekwencji do tworzenia się raka, 

Ostatniemi czasy stwierdzono bez­
sprzecznie, iż rak stal sią obecnie choro 
bą znacznie częstszą, niż dawniej. Moż­
na to sobie objaśnić w ten sposób, że, 
1) djagnostyka jest obecnie znacznie u-
doskonaloną, przeto- rozpoznajemy te­
raz raka, dzięki nowoczesnym metodom 
badania, znacznie wcześniej i w wiąk" 
szej ilości wypadków, niż dawniej. 

2) Stosunki higieniczne wśród ludno 
ści znacznie się poprawiły, wobec cz.?go 
i przeciętny wiek stał sję wyższym, to 
jest, inaczej mówiąc, ludzie żyją dłużej 
i więcej osób dochodzi do starszego wie 
ku, specjalnie do raka dysponowanego. 

W sprawie leczenia tej choroby na­
leży zaznaczyć, że o ile djngnoza posta­
wioną została dość wcześnie,, kiedy nie 
ma jeszcze przerzutów,, jedyną racjonal 
ną- drogą będzie wówczas, operacja. W 
przeciwnym razie stosujemy Rad, Meso 
torium i promienie Roentgena;-' 

Trzeba jednak otwarcie powiodiieć, 
żc żadna z tych metod,-Rio dale narazie 
pewności zupełnego wyleczenia, IA Lar 
dzo małymi wyjątkami. 

Dotychczas nie posiadamy,, niestety, 
specyficznego środka przeciw lej strasz­
nej chorobie, 

Setki najtęższych mózgów'ustawicz­
nie pracuje po laboratoriach .'i specjal­
nych instytutach dla zwalczania raka, 
nad tą zawiłą kwestja, a cierpiąca ludz­
kość patrzy na te prace z niezłomną na­
dzieją, wierząc, że wpierw, czy późmcj, 
genjusz ludzki zwycięży i tę plagę, jak 
zwyciężył ospę, cholerę, dżumę i tyle, 
tyle innych chorób,, które, przed niewie­
lu jeszcze laty dziesiątkowały' rodzaj 
ludzki na obu półkulach. 

: Dr. P. Klinger. 

U CORSARL 

Pomysł. 
— o — 

Herbert westchnął cichutko. Nudzi-
o go to wszystko. Za każdym razem, 
*dy Jan miał nowe pomysły, musiał mu 
lokładnic opowiedzieć treść swego no­
wego romansu. Dziś, dla urozmaicenia, 
niał wysłuchać treść dramatu. 

Gdyby przynajmniej Liii była obec-
tą. Akurat dziś boli ją głowa i położyła 
;ię wcześniej do łóżka. Podczas gdy Jan 
lapełniał znów kielichy winem, Herbert 
obserwował go ukradkiem, 
k .— To ciekawe — myślał, — że ten 
spokojny, zrównoważony człowiek tak 
Sardzo zmienia się gdy ogarnia go go­
rączka twórcza. Taki jest podniecony... 
Dobry chłopiec, ale zupełnie nieodpo­
wiedni mąż dla Liii. 

Tu zaznaczyć "ależy, że kiedy Jan 
zajęty był pisanicai nowego romansu 
Liii bardzo nudziła się w domu i szuka­
ła rozrywki u swej pi :aciólki Aliny. 
Tak nazywało się oficj. % A tymcza­
sem spędzała ona dnie c a i t w zacis«icm 
mieszkanku Herberta, w które,.. miała 
»we pantofelki, swoje kimon?, jak \. do-

1— Ten początek zrobi dobre wraże­
nie. Jest bardzo oryginalna, * - ' - -

— Oczywiście, bo jest świetny dja-
log. No, wiesz zresztą, że jestem mi­
strzem djalogów. Diatego też proszono 
mnie ciągle, bym pisał sztuki sceniczne. 
Zrozumiałeś ten prolog? 

— Oczywiście. $est świetnyl 
Herbert nic właściwie nie zrozumiał. 

Myślał ciągle o Liii. Próbował jednak te 
raz skupić się. 

— No, mów dalej, — prosił. 
Jan wypił kielich wina jednym hau­

stem. Wydawał się bardzo zdenerwowa 
ny. Oczy, zwykle takie matowe błysz­
czały jak w gorączce. 

— Rozumiesz, jakie wrażenie wy­
wrze ta sztuka, — rzekł wolno. — Czło 
wiek, bohater sztuki, zdolny autor, lecz 
nieszczęśliwy małżonek, którego zdra­
dza żona. Ma on do niej zupełne zaufanie, 
wierzy we wszystko co mu opowiada. 
Wierzy on, że jego żona trzv razy ty­
godniowo udaje się do swej przyjaciół­
ki, A tymczasem ona spędza ten czas w 
zacisznem mieszkanku jego serdecznego 
przyjaciela, w którym ma swoje pento-
felki, swoje kimono... jak w domu. 

Herbert poruszył się niespokojnie. 
Cóż to? Przypadek? Jakby się coś zmie 
niło w tym pokoju. Jakaś inna atmosfe­
ra. Liii nigdy nie miała bólów głowy. 
Dlaczego akurat dzisiaj? Czy to przypa­
dek, czy Jan nic podejrzewa ich? 

Jan mówił dalej. Jego oczy błyszcza­
ły, 

'rtfik^L- w ' c c M u c n a i uważnie! Pewnego 

dnia m ą ż przekonywujc się wreszcie, że 
jest zdradzany. Prędzej czy' później za ­
wsze s i ę t o dostrzeże. 

Herbert chciał c o ś odrzec, ale j ę z y k 
jakby mu przyrósł d o g a r d ł a . — „Jan 
wie wszystko", — przemknęło mu p r z e z 
myśl. — Umyślnie go wciągnął w zasa Iz 
kę, opowiadając, iż jest to treść drama­
tu, który ma zamiar napisać. 

— On wie wreszcie wszystko — cią­
gnął dalej Jan. — Obrażona duma, ból, 
chęć zemsty. I teraz następuje _ wielka 
scena, punkt kulminacyjny mojego dra­
matu. 

Kochanek jego żony jest jego serde­
cznym przyjacielem. On zaprasza go do 
siebie. I wówczas opowiada mu spokoj­
nie., treść swojej nowej sztuki. Przyja­
ciel zaczyna pojmować, że zdrada jego 
została wykryta. A autor zdanie za zda­
niem opowiada mu tę całą historią. I 
gdy wreszcie przyjaciel zrozumiał wszy­
stko, co się stało, gdy zrozumiał, że 
zdradzany mąż wie o wszystkiem, wów­
czas... 

Herbert siedział półmartwy. Nie ro­
zumiał co się z nim dzieje. Z uporem 
patrzył na drzwi prowadzące do sypial­
ni.Liii. Co się dzieje za temi drzwiami? 
Czy Jan jej czegoś nie zrobił? Czy nie 
dopuścił się czegoś strasznego? 

— W ó w c z a s zrozumiał również — 
ciągnął dalej Jan, — że autor opowiada 
mu swą własną his tor ję. I w śmiertelnym 
niepokoju poczyna gubić się w d o m y s ­
ł a c h , g d z i e jes t ona, C z y s i ę z nit\ cos 

[złego stało? Czy obrażony mąż jej nie 
'skrzywdził? Czy nie dopuścił się czegoś 
strasznego? 

Herbert omal nie zwariował z prze­
rażenia. Jeszcze chwila i rzuci się na Ja 
na. Gdy nagle... otworzyły się cicho 
drzwi i ukazała się Liii. Nie 'dowierza­
jąc swym oczom, patrzył na nią Herbert. 
Nie dowierzając swym uszom, słuchał 
rozmowy. 

— Dziękuję ci Liii serdecznie - - wo­
łał Jan wesoło. — Spójrz, na' Herberta 
spójrz jak siedzi blady i z m i e s z a n y . Tak 
bardzo podziałała nań moja sztuka. O, 
teraz jestem pewien — jej s u k c e s u . 

A czyw iesz, Herbercie, "komu mam 
do zawdzięczenia pomysł? Wvobraż so­
bie, że opowiedziała mi go Liii. Zrozu­
miałem odrazu, że taka sztuka może 
zrobić silne wrażenie. 1 taumyślnie opo­
wiedziałem ją tobie tak dokładnie, ak­
centując drastyczniejsze sceny, by .się 

j przekonać, czy nie pomyliłem się. Tak 
sukces jest zapewniony. 

Herbert jeszcze nie mógł mówić, Ale 
było mu już tak lekko i dobrze na ser­
cu. Z rozrzewnieniem spoglądał na Liii, 
na słodką Liii, -która stała przed nim z 
czarującym uśmieszkiem na ustach. 

— Jak można być tak nieostrożną! 
pomyślał, 

I przeczytał w jej wzroku odpowiedź: 
— Przeciwnie! Teraz możemy być 

zupełnie spokojni! 
fTłum, BRJ. 

/ 



N O W Y 
S A M O C H Ó D F O R D 
Niżej podane oświadczenie Henryka Forda posiada 

doniosłe znaczenie dła wszystkich właścicieli 
samochodów 

r tcd dzrewietnastu laty zbudowaliśmy 
i sprzedaliśmy pierwszy samochód 

fiord Model T. 

Wprowadzając go tu rynek oświadczyliś­
my wtedy: 

„Budujemy samochód dla szerokich 
mas. Będzie on dostatecznie duży, 
aby pomieścić cała rodzinę, a jed­
nocześnie takich rozmiarów, aby 
jedna osoba mogła go z łatwością 
prowadzić i obsługiwać. Budujemy 
go z najlepszego materjału przy po­
mocy najlepszych sil fachowych, 
skonstruowany zaś będzie podług 
najprostszych wzorów, na jakie zdo­
być sie może nowoczesna technika. 
Cena jego natomiast będzie tak niska, 
aby umożliwić jego nabycie każdemu 
przeciętnie dobra* zarabiającemu 
człowiekowi." 

Gdybym dziś rozpoczynał mój interes i 
został zapytany o moja myśl przewodnia, 
nie zmieniłbym ani słowa z mego pier­
wotnego oświadczenia. Proste te stówa 
uzasadniają w zupełności egzystencje Ford 
Motor Company i jej niebywały rozrost 

W ciągu ostamicK !at dziewiętnastu wy-
produdukowaliśmy 15.000.000 samocho­
dów, dostarczając w ten sposób całemu 
łwiatu około 300.000.000 koni mechanicz­
nych. 

Ja jednak osobiście patrzę na ten samo­
chód, noszący moje nazwisko, nie jako 
na maszynę jedynie; dla mnie jest on 
czynnikiem za pomocą którego mogę 
wprowadzić w życie moje zasady, nie 
będące jedynie suchemi zasadami band* 
lowemi, a których celem jest uprzyjem­
nienie życia całej ludzkości na tym świecie. 

Samochód Ford model T był pionerem 
w dziedzinie automobilizmu. gdyż wtedy, 
kiedy rozpoczynaliśmy jego budowę 
ludzkość nie odczuwała potrzeby posia­
dania samochodów. W tym to czasie 
niewiele było dobrych gościńców i nie­
wielu tylko ludzi można było nakłonić 
do kupna samochodu. 

Samochód Ford pociągnął za soba roz­
wój przemysłu automobilowego i przy. 
czynił sie do budowy dobrych dróg. 
Dzięki niemu czas i przestrzeń przestały 
być przeszkoda w życiu codziennym, a 
oświata stalą sie dostępna dla wszystkich. 
Zaoszczędził on ludziom wiele czasu, był 
tm pomocnym w pracy i zwiększał jej 
wydajność, czyniąc ja daleko przyjemnie­
jszą. Z cała pewnością mogę twierdzić, 
i e samochód ten przyczynił sic do roz­
woju dobrobytu mego kraju. 

Jesteśmy dumni ze stanowiska, jakie zajął 
w świecie samochód Ford Model T. nic 

wiec dziwnego, że produkowaliśmy go 
do ostatniej chwili. Rok 1928 nie jest 
jednak rokiem 1908. ani też 1915. nie jest 
już nawet rokiem 1927. 

Zbudowaliśmy nowy samochód, aby 
zaspokoić' nowoczesne wymagania. 

Zdajemy sobie sprawę, że warunki i wy-
magania w ostatnich latach zmieniły sie 
znacznie i domagają sie wciąż dalszych 
ulepszeń i zmian w konstrukcji samocho­
dowej Zbudowaliśmy przjto nowy sa­
mochód.inaczej mówiąc- nowy .odmienny 
samochód Forda, któryby mógł zadość 
uczynić obecnym nowym wymaganiom. 

Wierzymy mocno, że nowy wóz Forda, 
który zapowiedziany będzie oficjalnie w 

3m tygodniu okaże się tak samo donio-
em wydarzeniem w dziedzinie auto­

mobilizmu. jakim był Model T w r. 1908. 

Wykwintny o estetycznych linjach 
i w pięknych kolorach. 

Nowy Ford jest wozem, który nie tylko 
zaspokoi dzisiejsze wymagania, lecz ró v-
nież — szeregu następnych lat 

est to zupełnie inny wóz, niż Model T, 
nasze zasady, dotyczące wydajnej 

Iest 
lecz 

produkcji t dobroci materjału pozostają 
te same. Niema obecnie takiego wozu. 
któryby mu dorównał w dobroci mater­
jału i w cenie. 

Nowy samochód Forda posiada piękne 
tinje i takiż dobór kolorówwarunki. które 
muszą być obecnie uwzględniane, gdyż. 
moim zdaniem, jest to największa po-
łrzeba chwili. Mechaniczna strona wozu 
jest jednak niemniej ważną. Należy o niej 
pamiętać, gdy mowa o nowym wozie. 

N o w y samochód Forda odznacza sit 
niezwykłą dla tej klasy wozów, szybko­
ścią, gdyż takie są wymagania doby obec­
nej. Świat cały zdaje się poruszać szyb­
ciej. Pewną tylko ilość godzin dziennie 
mamy do swej dyspozycji, a ileż jest do 
zrobienial 

Szybkość wymagana dzisiaj dochodzi do 
90—95 kim. na godzinę, podczas, gdy 
szybkość 40 do 50 kim. r.a godzinę była 
w zupełności wystarczającą w r. 1908. 
Dajemy więc światu nową szybkość. 

Wygodny w jeździe przy wszystkich 
szybkościach. 

W nowym samochodzie Ford siedzi sie 
wygodnie, nawet przy szybkości 90—95 
kim. na godzinę. 

V ' a t z powiększeniem szybkości zaszła 
potrzeba zastosowania hamulców na 
cztery koła. Otóż i dajemy w nowym 
wozie hamulce na cztery kola. 

N o w y wóz Ford Jest wygodny I cichy 
przy wszystkich szybkościach, pozatem 
daje sie łatwiej prowadzić, niż Model T. 

Nowy wóz odznacza sie nadzwyczajna 
wytrzymałością, co winno być podsta­
wową zaletą każdego samochodu, jadąc 
samochodem forda możemy być zawsze 
pewni, że dojedziemy do celu i wrócimy 
szczęśliwie zpowrotem. Nowy wóz Forda 
nie tylko wywiąże się ze swego zadania 
w zupełności, lecz będzie jednocześnie 
wozem wykwintnym i w dobrym stylu, 
tak że dumni będziecie z jego posiadania. 

Samochód ten nie został obmyślony i 
skonstruowany z dnia na dzień. Cały 
sztab inżynierów pracował szereg lat nad 

{'ego udoskonaleniem i ostatecznem wy­
kończeniem, zaś znacznie jeszcze wcześ­

niej powstała w mym umyśle idea nowego 
wozu. Budujemy wozy bardzo szybko, 
gdy są już w produkcji, lecz dużo czasu 
poświęcamy na obmyślenie konstrukcji i 
nic nas w tej naszej pracy przynaglić nie 
zdoła. Dwanaście lat pracowaliśmy nad 
udoskonaleniem poprzedniego modelu T, 
*-»«iro został on wypuszczony na rynek. 

Nłe do pomyślenia byłoby, abyśmy wy*" 
puścili nowy wóz nie mając bezwzględnej 
pewności, że jest on dobry w każdym 
najdrobniejszym szczególe. 

Każda część wozu była poddawana wie­
lokrotnym próbom. Nie mogą istnie! 
wątpliwości co do jego powodzenia. Musi 
je mieć, gdyż jest on wyrazem naszego 
olbrzymiego doświadczenia, jakie zdoby* 
liśmy budując 15.000.000 samochodów. 

Nowy Ford bfdzie sprzedawany , 
po niskich cenach. 

Cena nowego wozu jest niską w mył , 
naszej ustalonej zasady. Zawsze utrzy* 
muję. że daleko lepiej jest sprzedać dużą 
ilość samochodów, kontentując się mai /na 
zyskiem, niż znikoma ilość przy nadmier­
nym zysku. 

Stale mamy na uwadze naszych ktljentów£ 
gdyż dzięki nim firma nasza zdołała sit 
rozrosnąć do obecnych rozmiarów. 

Żaden samochód w tej cenie nie mot t 
być porównany a nowym wozem Forda* 
gdyż żadna fabryka nie jest tak znakomici*, 
zorganizowana, jak nasza: 

Posiadamy własne stalownie, huty szklani 
(kopalnie węgla. Każda część samochodu 
jest całkowicie wykonana przez naszt 
zakłady. Firma Ford Motor Company nit 
zarabia na tych pobocznych wyrobach 
lub też fabrykacji materjałów, gdyż zaro­
bek taki uważałaby za nieuzasadniony 
wobec własnych odbiorców. Nasz interes 
jest wyłącznie automobilowy i jedyn* 
źródło dochodu — to sprzedaż samo­
chodów. 

{esteśmy w stanie sprzedawać nowy wóz 
:orda, utrzymując niską cenę. a to dzięki 

zastosowaniu najnowszych metod pro* 
dukcji, które pozwalają na zwiększenie 
dobroci całego wozu, przy nieznacznem 
tylko zwiększeniu kosztów własnych, 

Przy konstrukcji nowego wozu nie za* 
stanawialiśmy się nad jego ceną; posta­
nowiliśmy zbudować taki wóz. jaki uzna* 
liśmy za odpowiedni, a później dopiero 
rozwiązaliśmy problemat jego taniej pro* 
dukcji. 

Rysopis nowego wozu będzie podany, 
jak zaznaczyłem, w tym tygodniu, jego 
wygląd, wytrzymałość, jego komfort, 
pewność i wszystkie te cechy, które skła­
dają się na dobry wóz, będą w zupełności 
odpowiadały temu, co o nim powie* 
działem. 

Uważamy, że jest to bardzo doniosła 
zdobycz w dziedzinie przemytu samo­
chodowego, która przyczyni się do zwięk­
szenia dobrobytu kraju i uprzyjemnienU 
życia codziennego miljonom ludzi. 
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• C A S I N O 
H i B o t t w o t a l n i e d z i ś i j u t r o p o r a z ostatni!!! 

M o n u m e n t a l n y arcyffi im p o l s k i z d z i e j ó w b o h a t e r s k i c h b o j ó w l e g i o n ó w o n i e p o d l e g ł o ś ć p . t . 

Mogiła Nieznanego Żołnierza 
n a t l e g ł o ś n e j p o w i e ś c i A n d r z e j a S t r u g a . R e a l i z a c j a R y s z a r d O r d y ń s k l . 

Epopea homeryckich walk I brygady. — Dzieje wzruszającej miłości, złożonej na ołtarzu ojczyzny. 
Nieskończone szeregi wojsk polskich pod wodzą marszałka JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 

n a j p o t ę ż n i e j s z y z d o t ą d r e a l i z o w a n y c h f i l m ó w p o l s k i c h . 

Cena wszystkich miejsc 1 zł. i 1.50. 

RAND 

Ostatnie dni I 
W i e l k a u r o c z y s t o ś ć d l a 

m i ł o ś n i k ó w k i n a ! 

I Obraz, który p o r u s z ł cały świat! — — Przewrót w kmemato jrafji: — — P o t ę ż n e arcydzieło p. t 

. „SZATAŃSKA SYRENA" 
W w" rolach głównych: | %£Uf śk. m\M u Z w UST "BT E S śf% mMLAf I AT̂» udu\lv)<»itiny amant 

-władca ekranu - • W A N C I R U W I %m* ś S m - doby o b e c n e ; -
< najpiękniejsze ARTYSTKI FRANCUSKIE M-LLE JOSPANNE i CLAIRE DE LOREZ. 

Bajońskie sumy rzucono na przepych i dekoracje tcco lilmu Taiemnicie zaręczyny. — Zburzone szczęście. — Noc zemsty 
i zbrodn', — Zawiotny szał zmysłów. 

W soboty 1 niedziele ceny miejsc na 1 ssy seans od SO g roszy . Orkiestra pod dyr. R. Kan to ra 

P o l s k o - n i e m i e c k a 

S t e m i f i i s t l a 
re(lektuje pis^dę w poważnej 
um e. ł.ask. złożenie a d r e s u d o 

n d m ReDubl ki t>od .P. St • 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów • pubinei denty 

styczny przy Górnym Rynku. 

P i o t r k o w a k a 294, tel. ?2- 89 
(przy przystanku irumw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach w s i y s u 
tlen specialnoścł od g. 10 rano do 6-e| 
po pot. Szczepienie ospy, analizy (mo­
rs*, kata, krwi, plwocin etc.) o p e r n e 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na nieście 

Zabiegi i operacie od araowy. Kąpiele 
świetlne. NeswieUnu lampa. kwarco­

wą. Hoenigen. Łlektryiaci*. Zeoy 
sztaczne. korony notę. platynowe 

I ocaty 
W niedziele) święta do godz i po pot 

U d z i e l a m Lekcj i 
uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuję do t> 
gzaminów. Praca ściśle we­
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tylko 
po uprzednłem porozumieniu 
się z wychowawcą klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuje. 
Posiadam wieloletnią praktykę. 
30 zł. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki, Luto­
mierska 21 m. 92, iront, III p. 

od g. 3-ej do 6-ej po pol. 

ATTRYNY S U C U / U N Y (CD U Ó Ł * ESZ.YS1UJACY) Z A K Ł A D 

KCHRM LC<0»IH2€G0 
K.SIBAUNY 

WYPIĆ MOŻNA 
NA MltdSCU. 
BOSAWA*TP0M\J 

NAŻAOANit 

DoKtttr 

w 
tfARUTOV/łCZA(DT.ł£U?A) 6 . TF.L. A> 

P A M I Ę T A J C I E ż e 

śniegowce i kalosze 
n a p r a w i o n a 1 Y L K O < J ' 0 - ą • l * k t r y e s n < > j 
w u l k a n u n e | l n a a t e s t o w a n y c h a p a r a t a c h 

E L E K T R O - R A P I D " 
SĄ TRWAŁE. 

NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMYi 
H. O U T M A N , Wytwórnia parasoli. Narutowicze 9 
I. S « H O A E » 0 , Skład obuwia. Piotrkowska 165 
%. TftZESrc E W i KI, Skład obuwia. Główna 69 
9 . C W A J G H A F T , Rzgowska 1. 
W Z G U r t ^ U t AMLTTC. U O M L T J W Y , ,0 t Z E L " 

W a r n i a n i W o l t , Piłsudskiego 19. 
W P A S J A M I C-tCft: W. K u r j n * . r a c o w n l a 

O b u w i a , Zanikowa 16. 

W y s t r z e g a ć * s ie , n a i i a d o » n k t w i 
OO<x>OOEKDOOEK30OOOEX;X30OOGO 

'/SIO. 

Dr med. 

BRAUJI 
M(Hudn<aw« Ni 23 

tel. 40.26 
Speculista chorób 
skórnych I Wene 

'ycznycb I SKSFNIFF 
SWATEM, (l.amn» 

.myjmuir ud 19—1 
tano > od imi n p 

Zakopane 
w i l l a „ R O M A ' 

LEKM - TTENTYIIB 

f. Horowitz 
przyimuie w lecz-
niiy p n y nL Piotr-

KOWSKIEI 294 
CODZIENNIE CI JJOD, 

, ^ . 7 wiecz. 

D Z I E L N A N * U 

le i N» Z8-9S 
Choroby skórne, 

weneryczne mo-
| czoplciowe 

Przyimuje 
od B-IO ort 3—8 

Leczenie iam->ą 
Kwarcowa 

Oddzielna pocze­
kalnia dla r* ań. 

Piotrk8w->ka SI II o ti 
C h o r o b y w e n e -
r y t r c . e , s k ó r n e 

i w i o s d u u 
Pizyimuc od 9 - 1 2 

• 5 - 8 . 
Panie od 4—5 

Wniedmle i świe 
od 10 - U 

Lek • Dentysta 

puyimuir w g-dz 
4— . P i u t r u o w -
s i ta 6 1 iei.1 72 

polsko-nlemieckt 
piszący biegle oa 

maszynie. 
poszuHuje 

odpowiedniej posa­
dy. Pierwszorzędne 
referencie. Otarty 
•ub „Korespondent 

S U C H A L T K R J I 
podwójnej nauczam 
gruntownie (metodą 
praktyczną) w ciągu 

25 lekcji. Cena 
bardzo przystępna. 
Próbna lekcia bez­

płatnie. Uwaga. 
Gwarantuje sa sa­
modzielność. Adres: 

Wólczańska 41. 
uiicszk. 32. 

Umory męskie, 
damskie, obuwie 

T swetry na wynl I 
le. J>ioirkows<s 37. 

w średnim wieku I I we|S IE l pi.;l o 
irraelitka. z wyt-
nem wykształce­
niem, znajomością 
francuskiego, nie­

mieckiego i łaciny 
poszukuje mieszka, 
nla z utrzymaniem 
za lekcje. Pierwszo­

rzędne referencje. 
Ol. sub. „Doświąd- ^ , , V i e , , k r y r y k a , 
C Q E T , I Ę U. .L 0 streszczenie, ćwiczę .Repubitki" 

Qj P O S A D Y JH 

I r i a u k a m 
łycniwałii H 

Bez korepetytora 
nauka: Literału-

D^iewczyntca nrąr 
elitka z inteli­

gentne! rodziny lub 
z ochronki potrzeb­

na do prmagar.ia 
w gojpcdarslwie. 
Traugutta S a . I 

od 1—3 i od 7 w. 

31 

U c o k a t c 

nla). Łaciny (tiuma-1 
czenia, preparacie). 
Matematyki, fizyki 
(rozwiązania zadań, i 
dysku.v'e), Historii, 
geografii (skróty, re­
petytoria), Jeżyków 
obcych (samouczki, jjjokói za miastem 
słowniki). Wydawni » miło umeblowa-
ctwo „Pomoc Szkol- ny zupełnie oddziel, 

skromnie umeblowa na" Wajnera, War- ne wejtcie od za> 
nego. w dowolnym szawa. ul. Bie'ań- raz do oddania. Ma-
punkcie. Warunek: ska 5 58, Szczególo-rvsin 611, Pab j - ic -
e'.ektryczn. I oddziel wy katalog wysyła ka Szosa naprzeciw 
ne wejście z klatki wydawnictwo na zą ko stacji w ogródku 
schodowej. Oferty danie bezpłatnie, 30 23* 
aub „Ceno przystfl- • 
pna" do adminiMra- Sjlemleckiego grun-

cli Repub"'-'. łownie udzielam 

od I-go lu e !<I 

p o k o j u 

©OO00O©EX3OOO I Z A G V B O N O I 
OOITUMENTY I 

1 tel. 43-84 
22 

Zaginął weksel zl. 
370. wyst. Szy-

clwa. Piotrków- m o n Sandhaus. zlec. 
tka 199 m 24 m. g. & Roieo* pł- 2 0 J 

3^-7 po pot 33 w Rzeszowie, ostat 
. . . • i I-II nie tyro J. Tenen* 

sypialnie b a u m 0 ł , „ e g a . j , 
illiedeńką. abaol- p r M 1 d oabyciem. M 

stylową garderoby. W wentka fjmiwer.J. Kronfeld, Zamośt 
szafy, łótka pojedyó tytetu wiedeńskiego 24 
cza i całe komplety rutynowana nauczy u.. 
sprzedaje Stolarnia clelka udziela lek-

matryku-
Idego oraz literału- « « • Boguszów 
ry niemieckiej. N o CY- Gimnazium El 

uwaga! Od 5 zl "©-Targowa 4. m. 8 Orzeszkowej Kpi* 
0 n f t d z i e ó to ka' f/°P« " f c 1 w C > " " ' d U ' 
idy mote dostaó o- l u d Ł 1 7 - 9 w ' 2 2 — 
tomany. materace, 1 

leżanki 

SAABFLJPBPLHĜ GL — 

I K u o n o H a i 
, p r i ł s d a < ĘĘU 

A Meble sypialnią 
na słoniową kość 

Lubelska 6 przy Na cji jeżyka niemiec- Waginela matry 
Piórkowskiego. kie$o oraz literału- *" 1 , , . M - Bogus 

Zygmuntowi Her­
man skradzione 

krzesła. Solidnie wyi "I rie enseigne an- książeczką poleca pokoje z pięoiorazowem. dobo-
rowem utrzymaniem. IO zł. dziennie 
ul. Zamojskiego (przedłużenie Krupówek) 

Redakcja I A.lm nistr. Piotrkowi a 49 OoJziny przyjVć~Redakcii 6 - 7 popot. Ielelony Redakcjir27-24 _3rMł, 36-44. Telefon Administracji: 22-14. 

konane u 
P. Wajsa 
wicza 18, 

wojsko 
tapicera[glais francais alle- wą wydaną w Wil-
Slenkie- mand. Traugutta 2, nie przez Ul pułk 

131 fr. 30 saperów 

—=PIEQIIQMAIA= 
TOITR.FFU.I LISIIIIKR 

=JLt wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al- 4.50. za odnoszenie do domu 40 er.: z prze­

syłką poczt w kraju zl 520, zagranice t i . 7-24. 
J Ł i p r r a t " I „Republika" wraa a odnoszeniem • alotyca. 

O g ł o s z e n i a : ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr (na stronie 10 szpaltl. W TKSCIE: 40 KI> 
sa wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 er za wiersz mtt. 

= na str 4 szp l Zaręcz. I zaślub on ekscle IC zl. ZamleK^owe o 50 pr Zafi o ll>j 
*roie|. Za ttnninowy drut ogloszed adm ale o dpowbda Drobne 10 t r . Possak pracy 8 gr Ntinmlefsze 50 er. 

larfffrtiiititiar Waiiiwisław Puiak. umAn.u,*.. W^IAW <-:.»»AÎ Ł-J 
^^*^ Ł^^*^^^^ Ł*^**--^^^^^^^^^ ,^^S»»5ffM,^SB!ZH.^^# „̂ ŃWŃÂ PLÎ LŜ ÂAEW %J*»m$*W&m>m* aâ WŜ Ŝ ^̂ SAABL 

t 


